
'  l i r  /N ili-ły to ló  p t o i ^ w i t
l i i i  I U J  U pIu j i i  ryczałtem ./ Iwriw piątek 23 npca 1937 Rok 127

GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻ0E60 POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cmmy
W* Lwowie b«s te rą  

C M ii t e  dotM . . 
a d o s ta w ą  d o  doaaa . 

M a p ro w io c ji g  pn »  
sy łk ą  

b a r a n ic ą

. aLSAO,

J I M ;  kwart T -
to*. *Ł . cw art ! • ' -

Numer 
R E D A K C J I  

11 A D M I N I S T R A C JI
2 2 1 -1 7 .  

K ooto P K O  L w i a  
M BOA. MA.

A D R E S  R E D A K C J I  I A D M I N I S T R A C JI  t 

LW+W, « .  ZmAORO w  ICZA IB L p .

L is t y  s a l  ly  t o s k o w a Ł  —  R e k lam a cje  
otw arto  w o io s  od o p łaty. 

R ę k o p is ó w  s a d s s ta o y c h  aie  z w r a c a  słą.

C E N A
NUMERU

10 sr.

C o w y  o g ł o i i o d i
Za 1 s ia n a  nflteaar. toi_ cm. uer.) s  aarrkiycii 
|b l Ml j  aadaatooaaa i s  nckrołogacfe sr. to, »  ta
tsar, ddał t  —r i  , r / .  p u t i  «  wt .  n ,  pod a J t i  r
k ita  na plarw n a) atraalt ak  f —.  TabaUrycine o aa p n . dra- 
1 4  Za ladao ato ss *  drobejrck ogtoczcniach gr. W. kopsa 
i tprmeto atowa ga. W, matrymonialne, korcspcsdcacto 
I rj aakaa atoso p ą  S a  g aaas s s l s i j i a  praw  t e  •> 

; fa gra. Zagraniczna o aa prc. troU Ą.

Szkolnictwo średnie 
w nowej szacie.

u .

Zagadnienie należytego w yboru dro 
gi dalszego kształcenia się, to sprawa 
interesująca nie tylko, jak to się wielu  
wydaje, m łodzież i iej rodziców, ale 
jest to zagadnienie społeczne o donio* 
slości państwowej. Z byt często bo* 
wiem dotychczas kieiuje się dzieci bez 
głębszego nam ysłu do danej szkoły  
dla tych czy innych przyczyn. A  prze* 
cież dla każdej młodej istoty  jest bar* 
dzo ważne, by obrała najwłaściwszą 
dla siebie drogę kształcenia, odpowia* 
dającą uzdolnieniom  i zam iłowaniom . 
D la tego też w łaściwe by było, by ro» 
dzice, kierując się własnym i obserwa* 
cjamt, również interesowali się zda* 
niem nauczycieli sw ych dzieci, którzy  
w tej sprawie mogą mieć nie jedno do 
powiedzenia.

Zatem oprócz om awianych poprze* 
dnio liceów ogólnokształcących przewi 
dziane są licea zawodowo*administra* 
cyjne, handlowe, pedagogiczne itp.

Po ukończeniu liceów  pedagogicz* 
nych absolwenci będą otrzym ywali dy  
plom y nauczycieli szkół pow szech­
nych, uprawniające także d o  podjęcia  
dalszych studiów  na w yższych uczel* 
niach. Przy każdym  liceum pedagogi* 
cznym utw orzony będzie internat. U la  
twi to w  znakom itym  stopniu dopłvw  
synów  chłopskich do zawodu nauczy* 
cielskiego.

Zupełną now ość stanowią licea han* 
dlow e i administracyjne. Przygotowu* 
ją one teoretycznie i praktycznie do 
pracy zawodowej w handlu lub admi* 
nistracji, dzięki czemu absolwent mo* 
że rozpocząć pracę zarobkową bezpo* 
średnio po ukończeniu szkoły  w wie* 
ku lat 20—22.

Licea handlow e przygotow ują mło* 
dzież do następujących zaw odów : 
sprzedawców, korespondentów , księgo  
wych, reklam owców i propagandzi* 
stów , kierow ników  działów przedsię* 
biorstw  handlowych itp. Licea admini* 
stracyjne zaś kształcą urzędników  u* 
bezpieczeniow ych, sam orządowych, ad 
ministracji państwowej ogólnej jak ko* 
lejnictwa, poczty i telegrafów, służby * 
celnej, skarbowości i innych.

Programy liceów  handlow ych zosta* 
ły  ułożone przy współpracy sfer gospo  
darczych, liceów  administracyjnych  
zaś przy udziale zainteresowanych re* 
sortów  państwowych, co daje pwaran* 
cię, że szkoły  te będą m iały charakter 
w ybitnie praktyczny, całkowicie dosto  
sow any do naszych warunków.

N iew ątpliw ie jedną z najbardziej do  
datnich stron now ego ustroju jest roz* 
budow a szkoły  zaw odow ej. Kilkadzie* 
siąt szkół zaw odow ych zostanie prze* 
kształconych na licea. A bsolw enci li* 
ceów  zaw odow ych zostali faktycznie 
równouprawnieni z absolwentam i li* 
ceów  ogólnokształcących. W  naszych  
warunkach strukturalno * gospodar* 

czych konieczne jest skierowanie zna* 
cznego odsetka m łodzieży do szkół za*
w odow ych.

Licea zaw odow e dają m łodzieży  
wcale obfite m ożliw ości w yboru róż* 
nych zaw odów , uwzględniając rozmai* 
te rodzaje zamiłowań. Powstanie li* 
ccum, które da nam fachowych budów  
niczych, liceum, które w ychow a nową  
generację mierniczych i now y zastęp 
ludzi znających się na tak ważnych dla 
nas zagadnieniach drogowych. Inne li* 
ceum w yprodukuje m echaników, spe*

Gratulacje Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
dla pułkownika Koca.

W arszawa. 22. 7. fPA T .) Sekretariat 
szefa Obo*u Zjednoczenia Narodowe*  
go pułk Adam a Koca komunikuje; W  
związku z dokonanym  zamachem bom  
bowym , Pan Prezydent Rzeczypospoli*  
tej Polskiej przesłał do pułk. Adama  
Koca depeszę następującej treści;

„Przesytem Panu Pułkow nikow i w y  
razy swej radości z pow odu szczęśli­
w ego ocalenia**. ( —) Ignacy M ościcki.

N a  depeszę tę pułk. Adam  Koc prze 
słał Panu Prezydentow i R. P. wyrazy  
swej serdecznej podzięki.

* * *

Z całego kraju i z zagranicy napływa  
ją nieustannie od osobistości politycz* 
nych i organizacyj depesze gratulacyj* 
ne, wyrażające radość z pow odu ocalę* 
ma szefa O. Z. N . płk. Koca.

Reakcja prasy niemieckiej.
Berlin. 22. 7. jP A T  j  Prasa niemie* 

cka w  dalszym ciągu omawia nieudany  
zamach na płk. Koca.

U rzędow y „Voelkischer Beobachter" 
cytuje uwagi „Kuriera Porannego", że 
sprawcy należy szukać w  szeregach za*

ciętych przeciwników akcji konsolida*  
cyjnej płk. Koca.

„N ational Ztg.“ opisuje w ielkie po* 
ruszenie, w yw ołane w  Polsce zama* 
chem bom bow ym  na męża zaufania  
Marszałka Rydza*Smigłego, który z

Zwołanie nowej sesji parlamentarnej.
W arszawa. 22. 7. (P . A . T .) Zarżą* 

dzeniami z dn. 21 b. m. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zamknął sesje nad* 
zwyczajne Stjm u i Senatu, otwarte 
z dn. 17 b. m. 1 otworzy] now e sesje 
nadzwyczajne Izb.

Zarządzenie pow yższe wręczył w  
dniu wczorajszym Panom M arszałkom  
Sejmu i Senatu dyrektor Biura praw* 
nego w  Prezydium Rady M inistrów  p. 
W ł. Paczoski.

Zarządzenie P. Prezydenta R.P., do* 
tyczące sesyj nadzwyczajnych Sejmu 
brzmi:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej o zamknięciu sesji nadzwyczaj 
nej Sejmu, otwartej z dn. 17 lipca 1937 
r. i o otwarciu nowej sesji nadzwyczaj* 
nej Sejmu.

N a podstawie art. 12 pkt. c) ustawy  
konstytucyjnej zamykam z dniem dzi* 
siejszym  sesję nadzwyczajną Sejmu, 
otwartą z dn. 17 lipca 1937 r.

Równocześnie na podstawie art. 12 
pkt. c) ustawy konstytucyjnej otwie* 
ram sesję nadzwyczajną Sejmu, pod* 
czas której przedmiotem obrad Sejmu 
mogą być wyłącznie następujące spra* 
wy:

projekt ustawy o rozciągnięciu na 
obszar sądu okręgow ego w  Katowi* 
cach przepisów  o języku urzędowym

sądów , prokuratur i notariuszów, obo* 
wiązujących na ziemiach zachodnich  
Rzeczypospolitej, 

projekt ustawy o zniesieniu fideiko* 
misu pszczyńskiego,

projekt ustawy o rozciągnięciu na 
górnośląską część w ojew ództw a ślą* 
skiego przepisów o  w ykonaniu refor* 
my rolnej, 

projekt ustaw y o rozciągnięciu na 
górnośląską część w ojew ództw a ślą* 
skiego rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z dn. 25 października 
1933 r. o przejmowaniu na własność 
państwa gruntów za niektóre należ* 
ności pieniężne.

Jurata, dnia 21 lipca 1937 i- 
Prezydent Rzeczypospolitej;

(—) I. M ościcki.
Prezes Rady M inistrów:

(—) Sławoj Składkowski. 
Zarządzenie dotyczące sesyj nad* 

zwyczajnych Senatu ma brzmienie ana* 
logiczne.

» *  *

Marszalek St. Car zwołał posiedze* 
nie Sejmu na piątek, dn. 23 b. m. na 
godz. ll*tą rano. Porządek dzienny te* 
go posiedzenia przewiduje pierwsze 
czytanie projektów ustaw, wymienio* 
nych w  zarządzeniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

SER IA  K A TA STR O F.
Bruksela. 22. 7. (PA T .) N a  drodze 

Nam ur—Bruksela w ydarzyła się kata* 
strofa sam ochodowa. Jedna osoba zo* 
stała zabita a trzy ciężko ranne.

L ondyn. 22. 7 .(P A T .) D ziś rano za* 
tonął w pobliżu w yspy H olyhead  (A n  
glia zachodnia) norweski statek. Za* 
łoga zdołała dotrzeć w  ratunkowych  
łodziach do przystani.

I t r a g i c z n y  f i n a ł  a l p e j s k i e j  
W Y C IEC ZK I

Berno. 22. 7. (P A T .) Grupa prze* 
w odników , poszukująca od ubiegłej 
środy dwóch alpinistów, zabłąkanych  
w okolicy góry Eiger, znalazła dziś 
jednego z nich bez życia, a drugiego  

; w stanie ostatecznego osłabienia.

cjalistów w  lotnictw ie a drugie fachów* 
ców w  dziedzinie motoryzacji. Stwo* 
rzone będą licea, kształcące zawodo* 
wych elektryków.

Istnieje więc dla m łodego pokolenia  
realna m ożliwość przygotowania się 
do jednego z takich zaw odów , na któ* 
re na rynku pracy zawsze znajduje się 
w iększy popyt, niż dotychczasowa po* 
daź sił w ykw alifikow anych.

3 o  nawet w latach depresji gospodar  
czej nie ustał popyt na wykwalifiko*  
wanego fachowca, łączącego dwa waż*

ne elementy: pewną sumę wykształcę* 
nia ogólnego z poważną porcją w iedzy  
fachowej, przysposabiającej go od ra* 
zu do pozytyw nej pracy w  danym za* 
w odzie

Trzeba tylko, aby zrozum ienie ko* 
rzyści, jakie daje szkoła fachowa do* 
tarło do sfer rodzicielskich i młodzie* 
zow ych. Im więcej ludzi zapisze się do  
now o powstających gim nazjów i li* 
ceów  fachowych, tym  mniej będziem y  
mieli w  Polsce pesym istów  a tym  wię* 
cej ludzi twórczej pracy. L.

poiecenia Marszałka podjął się misji 
zjednoczenia narodu polskiego.

„Deutsche A llg. Ztg.‘‘ w  zw iązku z 
zamachem podaje życiorys płk. Koca, 
który od wielu miesięcy jest najczęściej 
wym ienianym  człowiekiem  w Polsce. 
D ziennik opisuje odpowiedzialną i o* 
Iiarną pracę n iepodległościow ą płk. Ko 
ca pod rozkazami Marszałka Piłsud* 
skiego i Marszałka Rydza*Smigłego.

PILĄCE W O K Ó Ł  S O W IŃ C A .
Kraków. 22. 7. (P A T .) Po ukon* 

czeniu sypan ia  kopca M arszałka Jó* 
zefa P iłsu d sk ieg o  na S ow ińcu , pro* 
w ad zon e są obecn ie prace nad budo*  
wą d róg  d ojazd ow ych  w  rejonie kop  
ca oraz nad urządzeniem  jego oto* 
czenia. M ięd zy  innym i jest obecnie  
w  tok u  praca nad uporządkow aniem  
drogi przez las o d  strony m iasta  
przez co  k op iec będzie lep iei wido*  
czny od  strony B łoń  K rakow skich .

KS. M IC H A Ł  N A D  A D R IA T Y ­
KIEM ,

Rzym . 22. 7. (P A T .) D o  m. Brione 
nad A drjatykiem  przybył rumuński 
następca tronu ks M ichał na dłuższy  
pobyt w ypoczynkow y, po zdaniu rocz* 
nych egzam inów szkolnych, W ielkie* 
mu w ojew odzie tow arzyszy matka ks. 
H elena Grecka. G ości powitał na m olo  
w  im ieniu włoskiej rodziny królew* 
skiej ks. di Spoleto.

RA TY FIK A C JA  K O N W E N C JI  
W  M O N T R E U X .

Kair. 22. 7. (P A T .) Senat ratyfiko­
wał konwencję w M ontreux 67 głosa* 
mi przeciwko 2.

N O W Y  G A B IN E T  CZESKI.
Praga. 22. 7. (P A T .) Premier H odza  

przedłożył prezydentow i Beneszow i 
nową listę członków  gabinetu, w tym  
samym składzie co poprzednio, z tym  
jedynie wyjątkiem, że minister o św ie­
cenia Franke sprawuje przejściowo  
funkcję ministra finansów.

M inistrow ie złożyli przewidzianą 
pizez konstytucję przysięgę.

SU K C ES D E  V A L E R ‘Y.
D ublin. 22. 7. (P A T .) D e Valera zo* 

stał ponow nie w ybrany 82 głosam i 
przeciwko 52, przewodniczącym Rady  
wykonawczej państwa irlandzkiego.

217 W Y R O K Ó W  ŚM IERCI.
M oskw a. 22. 7. (P A T .) N a  wyjazdo* 

wej sesji kolegium  w ojskow ego naj* 
w yższego sądu Z.S.R.R. w  Chabarow* 
sku rozpatrywana była now a sprawa 
24 członków  — w edle oficjalnej termi* 
nologii — „troskistowsko*japońskiej 
terorystycznej i szpiegowsko*dywer* 
syjnej organizacji", działającej na wę» 
źle W oroszy łow —Ussuryjskiej kolei 
dalekow schodniej. Sąd skazał wszyst* 
kich 24 oskarżonych na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. W yrok  w ykonano.

O gólna, znana dotychczas liczba roz 
strzelanych w  ciągu niespełna 2 miesi^* 
cy na D alekim  W schodzie w ynosi 217 
osób. Zaznaczyć należy, że urzędowa 
agencja sow iecka w iadom ości o wyro* 
kach śmierci na D alekim  W schodzie  
nie podaje.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

Marii Mag.
Jutro: Apolinarego  

W schód słońca 3‘41
Zachód „ 19-43

TEATR WIELKI.
Sobota, godz. 8 wiecz. w ystąpi gościnnie 

„Cy.-uilik W arszaw ski" w w ielkiej rewii: 
„F rontem  do radości'1.

KINOTEATRY:
A P O L L O : „B occaccio1' i „G odzina po .

kusy".
C A S IN O : „N oc w operzeli i „Ręce za .

w iniły".
C H IM B R A : „C onfetti" .
E U R O PA  • „ź.wy< ieiy fy  kobiety".
K O P E R N IK : „R. 107 wzywa pom ocy"

o raz  „K ról B ro ad w ay u -.
M A R Y SIE Ń K A : nieczynny.
M U Z A : „Kiusicidka".
PA Ł A C E : „M ały czarodziej'1 i mecz

Louis B rad lock.
PA N  nieczynny.
R A J: „Bolek i L olek1' z iTymszą
ST Y L O W Y : „Szam pański walc" oraz

rewia Refrena. 
raz rewia.

ŚW IT ; „KapUan B lood" i rewia.^
T O N : „Śmierć czyha w dżungli .
LTC IE C H A : „B ounty" i rewia.

Z O i  OPLASTTKON.
„B ułgaria".

— W ystępy „Cyrulika W arszawskiego” 
w Teatrze Wielkim. W  dniach 24.go i 25.go 
lipca 1937 r. w ystąpi gościnnie zespół arty . 
stów „C yrulika W arszaw skiego: U dział 
b io rą : Jadzia A ndrzejew ska, Stefcia G órska, 
Ludw ik Lawiński, T adeusz O lsza w w ieb 
kiej rewii p. t. „Frontem  do  radości".

B ilety do  nabycia w kasie T eatru  W iel. 
kiego i w „Fot»A bo:iRad", plac M ariacki 
1. 9.

KOMUNIKATY.

— Kolonia Rymanowska. Pi^ypom iną, 
my, że now ró t dzieci z L go sezonu z 
R ym anow a d o  Lwowa, nastąpi w poniedzia. 
lek 26 lipca o godzinie 18.52 D w orzec G łó . 
w ny, peron 3»ci. — Przed dw orcem  będą za. 
rezerw ow ane tram w aje.

— Sensacyjny Kiermasz nolączony z 
„N ocą Japońską". — Staraniem  Zw iązku 
byłych O chotn ików  A rm ii Polskiej odbę? 
dzie się w niedzielę, dnia l.g o  sierpnia 
b . r. — na placu T argów  W schodnich — 
Kierm asz Z aoaw cw y, po łączony z „N ocą 
Japońską". W  program ie n iebyw ale airak . 
" je : jak nadaw cza radiostacja, z koncertem  
życzeń (nadanie p ły ty  20 gr.). W ystępy  rad . 
cy Strońcia p rzed  m ikrofonem . W łasne 
„W esołe M iasteczko". B ogata Loter.a Fan. 
tow a; Fenom enalna wrróżka: jazda konna,
strzelnica, dancing, kolejka pow ietrzna i tp . 
W spaniały  pokaz ogni sztucznych. Plac T. 
W schodu  rzęsiście ilum inow any. T rzy  or» 
k ies try . Początek o godzin ie lO.tej rano , za. 
kończenie o 2»giej w nocy

— H igiena szkolna we Lwowie. W  Il.g im  
kw artale uczęszczało do  52 szkół m iejskich 
25.696 drieci. Lekarze zbadali 6.109 dzieci, 
higienistki 20.054, skierow ano do poradni 
szkolnych 1.304 dzieci, do  leczenia poza 
szkołą 7o4, do  szkoły  leśnej w B rzu .h o w i. 
cach 85 dzieci.

W  okresie spraw ozdaw czym  odby to  9 
posiedzeń służbow ych w spraw ach higieny 
szkolnej. Lekarze szkoln, w z,ęli ponadto  
udział w zebran ia , zw ołanym  przez p. CL 
kręgow ego w izytatora higieny szkolnej w 
miesiącu czerwcu N a posiedzeniu tym  o. 
mawiano m inisterialny p ro jek t „now ej" 
„K arty  Z drow ia".

W  maju i czerwcu higienistki szkolne b y . 
ły  pom ocne lekarkom  miejskim w d o ltony . 
w aniu szczepienia przeciw  ospie. W  o k re . 
sie spraw ozdaw czym  dokonyw ano w yboru  
i b  dan ia  d-ziecLkandydatów na  kolonie i 
pó łko lon ie  letnie.

W  czasie ferii letnich pracuje personel o . 
pieki higieniczino.lekarskiej na półkoloniach 
M iejskiego K om itetu O pieki Pozaszkolnej 
w myśl p rogram u opracow anego przez W y. 
dział IV. Z. M.

— Rozszerzenie służby  pocztowej w Bros 
dach. D yrekcja O kr. Poczt i  Tel. we Lwo« 
wie kom unikuje, że w U rzędzie  pocztow ym  
w  B rodach zap row adzono  całodzienną i 
całonocną służbę telefon iczną i telegrafi. 
czną zam iast dotychczasow ej służby  p ó l. 
nocnej.

KRONIKA HIEJłKA.
— O dnośnie w izyty, iaką złożyła p. Wo< 

jew edzie  lw ow skiem u delegacja Stow arzy? 
szenia K obiet z w yższym  w ykształceniem , 
c d  członkini tego S tow arzyszenia o trzym a, 
liśm y następujące uzupełnienie no ta tk i, jaka 
sie pojaw iła w di asie lw ow sk ie j:

Panu W ojew odzie  został p rzedstaw iony 
m ateriał dotyczący napadów  ulicznych w 
postaci inform acyj i liczb napadów  doko . 
nanych  w  m iesiącu czerwcu br. Również 
został w ręczony m em oriał z podpisam i 
przedst .w id e li społeczeństw a polskiego, 
w śród k tórych  znajdu ją  się nazw iska wy. 
bitny  _h reprezentantów  nauiki, przem ysłu i 
organizacji społecznych.

— Działalność okulistyki miejskiej. W  
prz.ych«dr»j >cznej m iejskiej okulistka miej. 
ska zbadała po raz  pierw szy 45 p rz y p a a . . 
ków , wy J iła ■ orzeczeń 27, leczyła 23 przy? i 
padki, udzieliła  p o rad  lekarskich 91. W  16 
szkołach miejsk. zbadała okulistka miejska 
6.570 dzieci, p rzy  czym stw ierdziła n iep ra . 
w idłow ą bystrość w zroku  w 275 przy p ad . 
kach, jaglicę w 4 przypadkacJh, inne choro?

L działalności IV. Wydziału ZM. 
w II. kwartale b. r.

Zwalczanie ostiych chorób zakaźnych. |
W  II. kw artale br. zgł iszone 396 -Aypadków ; 
chorób zakaźnych, tj. ptaw ie o 20% łnmicj 
niż w I. kw artale. Z m niejszyła się rów nież 
ilość p rzypadków  ciężkie-c o raz  śm ierteh 
ność: przy olonicy z 7% ia 3 .2>0 , przy
błonicy z 113%  na 2.4°/c. O gnisk chorobo , 
wych nie stw ierdzono; sporadyczne p rzy . 
Dadki by ły  porozrzucaiiC po całym mieście. 
Tyfusu plam istego zg lo -zcno  4 erzypadki. 
Zwiększyła się ty lko  ość cze.w onk; (16). 
N adm ienić jednak  należy, że są ro przewa? 
żnie rozpoznania  klin .czne bez bak terio lo . 
gicznego potw ierdzeń.a.

W szy .cy chorzy na d u r b rzuszny, „pla? 
m isty", czerw onkę, nagm inne zapalenie o . 
pon m ózgow ych leczeni byli w Paw ilonach 
zakaźnych. Z głoszono zachorow ań na : ty . 
fus plam isty 4, tyfus brzuszny 15, czerwon? 
!:ę 16, szkarlatynę 94, dyfterię 83, odrę 51, 
krztusiec 24, róże 50, nagm. zapal, opon 
mózg. 5, św inkę 52, zakażenia połogow e 2.

C horych  z poza Lwowa w liczbie 150 !e? 
czono w Paw ilonach zakaźnych. W yszyst? 
kich chorych i ich otoczenie pouczano sło. 
wnie i za pom ocą u lo tek  o istocie chorób  
zakaźnych, sposobach ich szerzenia się i o . 
chrony  przed nimi.

Pobrano  165 próbek  do badań  bakterio? 
lcgicznych i serologicznych przeprow adza? 
nych w Filii P. Z. H . Przeciw ko tyfusow i 
plam istem u zaszczepiono sezczepi~nkę prof. 
W eigla 18 osobom  z otoczenia chorych.

Lekarze miejscy i kon tro lerzy  sanitarni 
zebrali 452 w yw iadów  epidem iologicznych. 
P oddano  kontro li i zbadano  przed pow ro? 
rem do szkoły 196 dzieci. Z badano  212 o. 
sób trudniących  się handlera okrężnym . Po., 
uczono 37 osób  pokąsanych przez podej? 
rżane zwierzęta o niebezpieczeństwie wśc:c. 
klizny i konieczności szczepaenia ochron , 
nego.

Wycieczki, które odwiedzą Lwów.
Kalendarium ważniejszych w ycie, 

czek przybywających do Lw ow a z 
końcem  lipca i w  sierpniu b. r. obej­
muje od dnia 29 bm : czterodniow y  
pobyt we Lw ow ie 35 uczestników  w y ­
cieczki Hitlerjugend z N iem iec, która 
będzie podejm owana przez Lwowski 
H ufiec Harcerski 

Dnia 31 b. m. bawić będzie w e Lwo. 
wie w ycieczka dziennikarzy śląskich, 
która przybędzie do Lwowa o godz,

12.35 z Sarn w  drodze powrotnej z 10. 
dniow ego objazdu Polesia. W ycieczka  
ta odjedzie do Katowic o godz. 23.45.

D nia 8. sierpnia Lw ów  gościć będzie 
przez dw a dni w ycieczkę około 300 u- 
rzędników i pracowników umysło? 
w ych przemysłu i handlu górnośląskie 
go, a na dzień 15. sierpnia czynione są 
przygotow ania dla zorganizowania wy 
cieczki esperantystów , którzy odbędą 
sw ój kongres w  W arszawie.

Sport i wychowanie fizyczne.
CAŁY Z A R Z Ą D  SI ĄSKIEGO ZW IĄZK U  

PIŁKARSKIEGO ZAW IESZO NY.
Z arząd  Polskiego Z w iązku Piłki N ożnej 

rozpatryw ał uchw alę zarządu  śląskiego O kr. 
Zw iązku Piłki N ożnej, k tó ry  w brew  zalece. 
niom  P Z. P. N . postanow ił p ..dać się do 
dymisji, a rów nocześnie zażądał od sędziów  
śląskich, aby nie sędziow ali żadnych me? 
czów piłkarskich. Polski Zw iązek Pitki N o . 
żnej postanow ił przyjąć do  w iadom ości 
dym isję zarządu śląskiego O kręgowe? 
go Zw iązku Piłki N ożnej. U chw ała ta  nie 
do tyczy prezesa śląskich w ładz piłkarskich, 
inspektora Z ółtaszka, k tó ry  na tym  pocie, 
dzeniu  nie by ł obecny i. o urhw a!.' zarządu 
o podaniu się do dym isji nic b y ł poinfor? 
mowany.

Równocześnie zarząd Polskiego Zw iązku 
Piłki N ożnej polecił kom isji rewizyjnej 
przejąć wszelkie akta zarządu oraz p rz e o r '» 
w adzić kontro lę  ksiąg i dokum entów  kaso? 
wych.

Sędziow ie piłkarscy otrzym ali polecenie

obsadzenia w szystkich spo tkań  między! 'u .  
bow ych, p rzy  czym w razie odm ow y dani 
sędziowie zostaną skreśl* n i z listy sędziów

D o K atow ic zostanie wy* lany  di legat P. 
Z. P. N ., k tó ry  przeprow adzi d  ichodzenie 
na miejscu. Przypuszczalnie P. Z. P. N . w y. 
znaczy kom isarza w okręgu sląskim

POCZĄTEK M ECZU POLSKA,WŁO?
C H A

Ju tro  na kortach Legii ® z p o c i* e i się 
m tcz tenisow y PoIska?W lochy o puchar 
Środkow ej E uropy. M imo osłabienia skła. 
du  naszej reprezentacji brakiem  1 arlow , 
kiego, n.ecz ten  n ie  t:aci n ic  „a atraikcyj? 

ito śc iP gdyż i ^KTosi przyjechali b e r  Stefa? 
niego.

W  pierwszym  dn iu  jccczi; — jak wiado? 
mo — walczyć będą Pałnneri z H ebdą  i 
Spychała z R om anom .

W łosi trenu ją  cod i tn r i e  na kortach 
Legii.

b y  oczne w 176 przypadkach . P cnad to  w 4 
przedszkolach miej. zbadała  186 dzieci i 
stw ierdziła w 6 przypadkach choroby  ocz? 
ne. W  Miej. Z ak ładach O pieki nad dziećmi 
zbadała 450 dzieci i choroby  oczne stw ier. 
dziła w 9 przypadkach.

GRATULACJE W OJEW ODY  
M ALICKIEGO D LA  PŁK. K o C A .

T arnopo l. tP A T ). Z  pow odu  szczęśliwe? 
go ocalenia płk. Koca, szefa O  Z. N ., p- 
W ojew oda tam oplsk i Tom asz M alicki, oraz 
szereg organizacyj społecznych przesłało 
płk. K ocowi serdeczne depesze gratu l.tt 
cyjne.

Program radiowy.
Piątek, 23 lipca. 

Lwów. G odz. 6.15 Trans, z W arszaw y. 
6 18 G im nastyka. 6.38 M uzyka z płyt. 7 00 
D ziennik poranny 7.10 M uzyka z pły.t.
8.00 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
D ziennik po łudniow y. 12.15 Płyty. 12.20 
K om unikat Izby Roln. 12.25 K oncert małej 
orkiestry P.R. 13.00 Przerw a. 13.55 M uzyka 
lekka i  płyt. 11.35 T rochę pieśni, trochę 
słów : Upowia*danie H anny  O zorow skiej pt. 
„Sam ochw ały", oraz p iosenki, w ierszyki i 
p ły ty  w ybrane przez dzieci. 14.55 G iełda 
lwowska. 15.00 Z oper polskich, płyty. 
15.35 W iad. bież. 15.45 W iad. gospod. 16.00 
Rozmowa z chorym i ks. Stefana Stugl ka. 
16.15 Recital fortepianow y Jakuba Kale* 
ckiego. 16.45 Z W ystaw y paryskiej, re p o r  
taż Rom ana Z rębow izza. 17.00 K oncert w 
wyk. orkiestry A dam a Furm ańskicgo i Cza? 
plarskieg* 17.50 „M yśliw y", pogadanka 
Jerzego Dylew skiego. 18.00 Inform ator tu? 
rystyczny. 18.05 Polska m uzyka ludow a z 
płyt. 18.30 „U kraińskie w różbiarstw o ludo» 
we". 18.40 Program  na ju tro . 18.45 W iado . 
mości sportow e. 18.50 Pogadanka aktualna.
19.00 Sym fonie Beeth~vena, płytv. 19.35 
Pieśni w w yk. T adeusza Lu zaja. 19.50 W ia , 
dom ości sportow e. 20.00 „W ieczór u Kai? 
m ana". O rkiestra i chór Rozgłośna pozn. 
21.45 (M aryla W olska — kw adrans poety , 
cki w  opr. Stan. W asylew  kiego. 22 00 
K oncert w wy k. Ireny p is xzJ ów y (sopr.) 
i K am eralnego Z espołu  Krak. Tow. Muz. 
22.50 O statn ie w iadomości D ziennika wie. 
czom ego. Przegląd p rasy  i K om unikat me? 
toorologśczny. 23,00 „B o nas zabije", hu? 
ntoreska W łodz. Perzyńskiego, recy taca . 
23.15. M uzyka taneczna z dancingu „C afe. 
Club'*. 24.00 K oncert o rk iestry  Tad. Sere? 
dyń*4dego oraz p ły ty  polskie.

W OJEW O DA M A L IC K I N A  WIZY?
T A C jI W  CZORTKOWDE.

Tarnopol. I.PAT). D i*? 19 bn,. W ojewo? 
da tarnopolsk i mgr. T om asz M alicki baw ił 
w G zortkow ie, gdzie złoży ł w izytę P J izć ’ 
sowi Sądu O kr. i D ow ódcy  b rygady  K. O. 
P. Pan W ojew oda odb” l też  koruerencję 
z w icestarosią czortkow skim  i Komendan? 
tem Pow iatow ym  Policji w  spraw ach go? 
spodarczych i bezpieczeństw a publicznego. 
Z  C zortkow a udał się p. W ojew oda do 
Zaleszczyk, gdzie w ziął udział w posie. 
dzeniu  K om itetu „Swiyta W inobrania".

U C Z N IO M  N IE  W O L N O  
K ^ T S T O W A Ć

Kuratoria szkolne zabroniły m łodzie  
ży szkolnej brać udział w kwestach w  
lokalach publicznych, jak również po  
domach. O statnio zdarzył się szereg 
w ypadków , iż uczniowie i uczenice 
z ijmowali się zbiórkami. W yłam ywać  
nie się spod tego zakazu będzie suro? 
wo karane.

t a j e m n i c z e  z w ł o k i  w  s a n i e

Krosno. 21. 7. (P A T .) Z Brzozowa  
donoszą: N a  terenie grom ady D ąbiów  
ki w yłow iono z Sanu zw łoki mężczy? 
zny w wieku ok. 25 lat. Zachodzi praw 
dopodobieństw o zbrodni, gdyż na szyi 
zw łok znaleziono ślady duszenia. Do? 
chodzenia w  kierunku ustalenia na? 
zwiska nieboszczyka oraz faktycznej 
przyczyny śmierci w  toku,

N A L O T  M OTYLI N A  RZESZÓ W
R zeszów . 21. 7 (P A T .) O d dwóch  

dni zaobserwowano w  Rzeszowie o? 
gromny nalot m otyli. N iezliczone ma? 
sy ow adów  zaoełniają nie ty lko  ogro* 
dy rzeszowskie, ale i ulice ruchliwego  
miasta, a obsiadają nawet kapelusze 
przechodniów. N iezw yk łe to  zjawisko  
obudziło w ielkie poruszenie w całym  
mieście.

„ŚW IĘTE TER Y TO R IU M *.
Szanghaj, 22. 7. FA T). D ow ód ca  

wojsk chińskich w M. WanpLng c im o -  
wd ewakuowania tej miejscowości, o? 
świadczając, że stanowi ona ..święte te 
rytorium".

W ojska 37?ej dywizji nadal poz.osta? 
ją w pobliżu Lukucziao, podczas gdy 
część tej dywizji opuściła już okolice 
Pekinu, Marsz. Szang?Kai?Szek wydał 
6-ciu dywizjom rozkaz wymarszu do 
prowincji liop e i. Ciągłe transporty 
wojsk japońskich z M andżurii oraz po 
suwanie się wojsk chińskich w k.erun? 
ku prowincji Hopei nadal stwarzają 
groźną sytuację.

P O D  Z A R Z U T E M  SZ PIE G O - 
S lW A .

Fryburg, 22. 7. (P A T ) Policja szwaj? 
carska zaaresztowała dw óch studen? 
tów U niw ersytetu  fryburskiego, oby? 
wateli niemieckich pod zarzutem szpic 
gostwa. D ochodzenie w toku

12 TYSIĘCY G Ó R N I K o w  Z N A J ­
D Z IE  PR A C Ę .

Poznań, 22. 7. (P A T ). Z  Jaro? 
cina d on oszą , że od b y ła  sie tam re? 
krutacja górn ik ów  i ro b o tn ik ó w  d o  
k opalń  b elg ijsk ich . W o b e c  dobrych  
w y n ik ó w  rekrutacji, iak rów nież ze  
w zg lęd u  na w y b o ro w y  m ateriał ludz  
ki, S yn d yk at hut francuskich ma ró? 
w nież rozpocząć rekrutacje robotni?  
k ó w . O g ó łem  dla kopalń  belg ijsk ich  
i francuskich m a bvć zw erb ow an ych  
z terenu W ie lk o p o lsk i w  r. b . 12 ty s. 
rob otn ik ów  górniczych

R U C H  SŁU ŻBO W Y  >8 PR ZEM Y . 
Sl U .

Przem yśl. (P A T .) Prezydent miasta 
Przemyśla p. Leonard Chrzanowski 
rozpoczął urlop w ypoczynkow y, w  
czasie którego zastępuje go wicepiezy?  
dent inż. W yspiański. Pow rócił już z 
uilopu i objął urzędowanie szef pro* 
kuratury okręgowej dr. Józef Tymiż? 
ski.

T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ R O BO T. 
NIK* A

Stanisław ów . 22 / . (P A T .) W  cza? 
sie rem ontowania kabla elektrycznego  
w  Tespie H ołyńskim  zerwał się drut i 
upadł na siem ię. Idący w łaśnie w  tym  
czasie robotnik niejaki Piotr Szynkar 
z K ropornika chw ycił za drut ręką i 
padł martwy na miejscu.

PO D PA L IŁ A  W Ł A S N Ą  STO D O ŁĘ  
Z  ZEM STY.

Stanisławów. (P . A . T .) W  Wi?
nogradzie niejaka Katarzyna ,V( oliń? 
ska podpaliła własną stodołę, która 
spłonęła doszczętnie wraz ze zbożem  i 
innymi przedmiotami. Istniało niebez? 
pieczeństwo przerzucenia się pożaru, 
gdyż od stodoły  zajęły się budynki 
sąsiadów, które uratowano dzięki en er 
gicznej akcji. Jak się okazała, W oliń? 
ska pdpaliła stodołę z zemsty, tego bo? 
wiem  dnia kom ornik dokonał zajęcia 
•zboża u niej za długi, zaciągnięte przez 
W olińską u jej zięcia. W olińska zosta? 
la aresztowana.

W Y B U C H  G R A N A T U  W  PIEC U
Jarosław. (P . A . T )  W  Oleszy? 

cach Starych, pow . Lubaczów, Stefan 
M akarec wraz z synem  Dmytrem zna? 
leźli granat, pochodzący z czasów woj? 
nv. Dm vtro Makarec, który jest z za? 
w odu kowalem, postanow ił granat 
zużyć w  swym  rzemiośle i w  tym celu 
w łożył go do pieca. W pewnym, mo? 
mencie pocisk artyleryjski wskutek  
rozgrzania eksplodow ał, raniąc ciężko 
ojca i syna. Rannych przewieziono do  
szpitala.

ŚW IĘ T O K R A D Z T W O  W  K O ŁO . 
MYJI.

Stanisław ów . 22. 7. (P . A . T .) Oneg?
daj nieznany sprawca dał się zamknąć 
w  kościele 0 . 0  Jezuitów w  Kołom yi, 
zaś w  nocy oderwał od ołtarzy dwie 
skarbonki, po czym przez w ybicie szy» 
by w  zakrystii w ydostał się na obejście 
kościoła i zbiegł W  skarbonkach znaj? 
dow ały się przypuszczalnie groszow e  
kw oty. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia.



„G A Z E T A  LW O W SK A " Nr. 163 z dnia 23 lipca l937 r. 3

Porozumienie gen. Franco z Sil Roblesem.
Paryż. 22. 7. (P A T .) H avas donosi z 

Salamanki, że gen. Franco odbył nad* 
zwyczaj doniosłą konferencję z b. min. 
w cjny i Drzewódcą „Action Popolar" 
G il Roblesem, który przybył do Sala* 
mańki z Lizbony, gdzie przebywa od  
chwiii w ybuchu w ojny aom ow ej. Są* 
drą powszechnie, że rozmowa gen. 
Franco z G il Roblesem oznacza począ* 
trk now ego kursu w  polityce wewnę* 
trznej gen. Franco, przy czym twier* 
dzą, że G il R obiesow i przypadnie w  
udziale odegranie doniosłej roli polity* 
cznej. Dodają, że gen. Franco powie*

Z E B R A N IE  R A D Y  K U O M IN -  
T A N G U .

N ankin, 22. 7. ^PAT). D ziś odbyło  
się  posiedzenie Centralnej Rady Kuo- 
mintagu. W posiedzeniu wziął udział 
marsz. Czang*Kai*Szek. M inistrowie 
spraw zagranicznych i w ojny złożyli 
sprawozdanie o sytuacji. N ie  wydano  
żadnego komunikatu.

N A  B U D O W Ę  SA M O L O T Ó W .
T okio, 22. 7. (P A T ) D ziennik  A* 

sahi" otw orzył wczoraj subskrypcję 
na fundusz, przeznaczony na budow ę  
samolotów u ojskow ych. Pierwszego 
dnia zebrano przeszło 250 tysięcy jen.

Lotnicy sam olotu japońskiego „Bo­
ski wiatr" ofiarowali około  30.000 jen.

P R Z Y G O T O W A N IA  N A  Z A M K U  
Ł A Ń C U C K IM .

Łańcut. 22. 7. (PA.T.) W  związku  
z rychłą wizytą księcia Kentu z mał* 
żonką w Łańoucie, na zamku tutejszym  
czynione są przygotowania na przyję* 
cie dostojnych gości. W prawdzie za­
mek, zarówno jak i park i ogrody, u* 
trzym ywane są nieprzerwanie w stanie 
wzorowym, jednak odświeża się niektó* 
re pawilony parkowe i ogrodowe.

Gospodarz zamku ordynat Potocki 
osobiście dokłada starań by uprzyje* 
.nmć książęcej parze pobyt w Łańcucie. 
Ponownie podkreślić należy, że wizyta 
ks. Kentu mieć będzie charakter ściśle 
prywatny.

Przy tej okazji miejscowa opinia pu* 
bliczna wskazuje, że drogi do Albigo* 
wej czy w stronę Potoka, dokąd będą 
zapewne urządzane przejażdżki samo­
chodowe, znajdują się w fatainym sta* 
nie tak, że naprawa tych dróg staje się 
palącym postulatem tutejszego regionu.

rzyć miał G il R obiesow i poufną misję 
do rządu angielskiego, w  czym pośred 
niczyć ma premier portugalski Salazar. 
Po rozm owie z gen. Franco G il Robles 
powrócił do Lizbony.

Eksportacia zwłok ś. p. sen. Marconiego.
Rzym . 22. 7. (P A T .) N iezliczona tłu* 

my przepłynęły przez pałac Farnensina 
(siedziba królewskiej A kadem ii wło* 
skiej) aby złożyć ostatni hołd  pamięci 
w ielkiego uczonego sen. W ilhelm a

Dlaczego problem palestyński 
jest tak trudny?

L ondyn. 22. 7. (P A T .) Izba Gmin  
rozpoczęła wczoraj debaty nad kwe* 
st:ą palestyńską. M inister kolonii 
C rn.sbygore ośw iadczył na wstępie, że 
rząd brytyjski nigdy nie przyrzekał 
Arabom  ziemi położonych na zachód  
od Jordanu i w ychodził zawsze z zało* 
żerna, że w  stosunku do Ziem i świętej 
pow inny być w  przyszłości zastosowa* 
ne specjalne zarządzenia. W yjątkow y

charakter Palestyny — dodał minister 
— uznany został przez delegatów a* 
rabskich na konferencji pokojow ej i 
jest znany ..ałemu światu. W  zagadnie* 
niu Palestyny zainteiesow ane są trzy 
w ielkie religie świata i żadne jego roz* 
wiązanie nie m oże nastąpić bez uwzglę 
dnienia interesów relign chrześcijań* 
skiej, muzułmańskiej i żydow skiej.

W Rumunii o podziale Palestyny.
Bukareszt. 22. 7. (P A T .) Poseł do  

parlamentu i dyrektor dziennika „Cu* 
rentul“ — Seicaru ogłasza artykuł w  
sprawie podziału Paltstyny. Z punktu  
widzenia interesów rumuńskich. Autor 
stwierdza wzrost prądów antysemic* 
kich, w  krajach w  których procent ży* 
dów  jest zbyt w ielki. D o  krajów ta* 
kich należy obok Polski również Ru*

tnunia, która posiada liczną ludność 
żydow ską Rumunia interesuje się zaga 
dnieniem zwiększenia emigracji żydów  
skiej do Palestyny, która nie tylko nic 
może podlegać ograniczeniom ale po* 
winna być rozszerzona na teren Trans* 
jordanii. Podział Palestyny pociągnie 
za sobą zmniejszenie emigracji żydów* 
skiej, co nie leży w  interesie Rumunii.

Tajemnica tajnych cmentarzy.
Lizbona. 22. 7. (PA T .) Z  Barcelony 

donoszą:
D zienniki barcelońskie żyw o ko* 

mentują fakt wykrycia tajnych cmen* 
tarzy w  szeregu m iejscowości w  Kata* 
lonii, jak w  M oncad, Tarrasa, Sabadell, 
Yillanuema i Villaranca, gdzie grze* 
bano ofiary m ordów  dokonyw anych  
przez różne organizacje lew icow e.

W  Barcelonie została utworzona spe

cjalna komisja, której zadaniem jest 
w yśw ietlenie tych faktów.

Powszechnie twierdzą, że na terenie 
Katalonii funkcjonuje tajne „cremato* 
rium", gdzie została spalona wielka  
ilość zw łok osób pom ordowanych

Tym tłumaczą zniknięcia całego sze* 
regu osób, których miejsca pobytu nie 
udało się ustalić ani władzom , ani 
krewnym.

Za nacjonalizacją kolei francuskich.

O. Z . N . W  B R Z E ŚC IU .
Brześć, 22. 7. (P A T ). W  dniu  

19 bm . w  sali R a d y  m iejskiej w  Brze 
śc iu  n 'B . p o d  przew . prez. m iasta M . 
W ó jc ik a  o d b y ło  się organizacyjne  
ro sied zen ie  od d zia łu  m iejsk iego  O* 
b o z u  Z jed n . N a r o d o w e g o .

1'tryż. 22. 7. (P A T .) W czoraj obra* 
dowała komisja w ykonawcza Zw iązku  
kolejarzy nad zagadnieniem reurgani* 
zacji francuskich kolei. Komisja u* 
chwaliła jednogłośnie rezolucję, stwier 
dzającą niezbędną konieczność reorga* 
nizacji dotychczasowego system u ko*

lejnictwa, który oparty na konwencji 
z 1921 r. doprow adził do deficytu, się* 
gającego 35 m ilionów  franków. Korni* 
sja w ypow iedziała się za przeprowa* 
dzeniem w m ożliw ie najkrótszym cza* 
sie nacjonalizacji kolei.

Likwidacja zatargu w firmie Standart Nobel.
W arszawa. 22. 7. (P A T .) Trwający 

od 14 dni strajk okupacyjny pracow* 
ników  i robom ików  w  firmie Standart 
N ob el w  Polsce został w dniu dzisiej* 
szym  t. j. 21 lipca zakończony podpi­
saniem umowy m iędzy Związkiem  Za* 
w odow ym  Pracowników Handlo* 
wych, Przem ysłowych i Biurowych RP. 
w W arszawie, ul. Sienna 16, a dyrek*

cjami firm Standart N ob el w  Polsce 
S.A . i Vacuum O il Com pany, likwidu* 
jącą całkowicie powstały zatarg.

Z dniem 22 b. m. pracownicy i ro* 
botnicy centrali w  W arszawie i biu* 
rach sprzedaży w  Łodzi, Sosnowcu, 
Kaliszu, Poznaniu, Bydgoszczy, W ło* 
cławku i Krakowie przystępują do pra 
cy.

M arconiego Straż przy trumnie trzyma 
li członkow ie Akadem ii w  galow ych  
mundurach.

W czoraj po południu nastąpiła eks* 
portacja zw łok z pałacu Farnesina do  
kościoła Santa Maria dcgli Angeli, 
gdzie trumna zostanie wystaw iona na 
w idok  publiczny do jutra wieczorem, 
aby następnie zostać przewiezioną do  
rodzinnego miasta M arconiego — bo* 
lonii, gdzie złożona zostanie na wie* 
czny spoczynek w e wspaniałym  mau* 
zoleum.

W  dzisiejszych uroczystościach ża* 
lobnych w zięło udział razem ponad  
500.0000 osób. Trumnę ze zwłokam i 
M arconiego złożono w pięknym  sarko 
fagu i ten um ieszczono na karawanie, 
zaprzężonym  w  6 koni.

N a karawanie złożono wieńce: od  
króla Italii, laurow y wieniec od Mus* 
soliniego, od  rządu faszystow skiego  
oraz w ieniec z czerwoną wstęgą ze swa 
styką, który w  im ieniu kanclerza Hi* 
tlera złożył ambasador R zeszy w  Rzy* 
mie

W  orszaku żałobnym postępow ali 
członkow ie rządu i W ielkiej R ady fa* 
szystow skiej, gubernator Rzymu, 
przedstawiciele Izby i Senatu, Akade* 
mii i narodowej rady poszukiwań, któ  
rej prezesem b y ł Marconi, a dalej 
członkow ie organizacyj i instytucyj 
naukow ych i społecznych.

Przed karawanem niesiono sztandar 
partii faszystow skiej oraz ordery i 
odznaczenia zmarłego. W zdłuż trasy 
konduktu ustaw iły się niezliczone tłu. 
my ludności z przejęciem biorącej u* 
dział w żałobie narodowej. Przy pała* 
cu w ystaw ow ym  oczekiwał na kon* 
dukt M ussolini, reprezentujący rów* 
nież króla, który natychm iast zajął 
miejsce za karawanem i odprow adził 
zw łoki do kościoła.

W  kościele zebrali się przedstawicie* 
le Korpusu dyplom atycznego. Po mo» 
dlach duchowieństwa trumnę ustawio* 
no na katafalku w  kościele, przybra* 
nym kirem.

L>EPES2A P A N A  P R E Z Y D E N T A  
R. P. Z  P O W O D U  ŚM IERCI MAR* 

C O N IE G O .
W arszaw a. 22. 7. (P A T .) W  związku  

ze śmiercią G uglielm o M arconiego Pan 
Prezydent R.P. przesłał do króla Wik* 
tora Emanuela III depeszę nast. treści:

„Dowiadując się w  największym  
wzruszeniu o okrutnej stracie, jaką 
dotknęła naukę przez zgon G uglielm o  
M arconiego — chwały W łoch  i stule* 
cia naszego — którego wspaniałe dzie* 
ło  przedstawia jeden z najwyższych  
w yrazów  m yśli ludzkiej, proszę W . 
K.M. przyjąć zapewnienie o moim  
oraz całej Polski udziale w  żałobie na* 
rodu w łoskiego “

E O L E SŁ A W  W Ł O D Z IM IE R Z  LE W IC K I.

0 człowieku, 
gazety

Jeśli nie ma mnie na jakiejś wyprą* 
w ie  górskiej, jestem na pew no na pia* 
skow ym  peronie maiego przystanku  
kolejow ego w  Kamieniu D obosza.

W ypatruję przelatujących pociągów  
ciskając do w agonów  pocztow ych kar* 
ty z pozdrowieniam i — jakby ukłony  
dla szerokiego świata, który leży  
gdzieś na szlaku każdej dymiącej loko* 
m otyw y i unoszonych przez m iarowy  
ło sk o t szyn w agonów . Tu ciasna doli* 
na górska w ysokim i zielonym i krawę* 
dziami odcina na rozjaśnionym  niebie  
w ieczory i poranki, rozpalone zimnym  
•ogniem niebo gwiaździste, podbija  
w szędzieobecnym  szumem Prutu i ścią 

tam pony ciężkich od deszczu chmur. 
W śród  tego szumu i pod tym i gwiazda  
mi człow iek jest bardzo sam otny. Nie* 
pokoiące alarmy gazet przyjmuje jak 
w ieści z nieprawdziwego zdarzenia nie 
daje się czymbądż wzruszyć. Teatr? 
koncerty? w yścigi? — nie, to  nie dla 
mnie. N ie  teraz.

A le gdv wieczorem  biorę do ręki 
książkę pow ieściow ą, przychodzi na 
m yśl inny tow arzysz wielkom iejskiej 
•samotności — kino. K ino? Jakież to

który czytał 
filmowe.

teraz odległe — gdy do okna podply* 
wa natrętnie szum rzeki i ćma jakaś sa* 
motna kołuje w ok ół lampy. Czy mo* 
żna mię zmusić do przestudiowania re* 
pertuaru kinoteatrów. Po co? w  jakim  
celu? Odkładam  na bok  recenzje ki­
now e — do niczego mię tu w  tej głu* 
szy zielonej nie zachęca. K ino na waka 
cjach nie jest niem ożliwością. Zorgani* 
zowane jako impreza objazdowa mo* 
globy być tak samo towarzyszem  odlu* 
dzia wakacyjnego jak książka do po* 
duszki lub tęsknie zawodząca w  gło* 
śniku radiowvm  harmonia argentyń* 
ska. A le  w  klimacie dzisiejszej naszej 
kinem atografii takiego kina ruchome* 
go nie rozpowszechniano wcale, a nieli 
czne spotykane „objazdów k i“ nie za* 
sługują nawet na uwagę. C złow iek  
spoczywający na dnie wakacyjnej to* 
pieli nie rezygnuje wcale z kina. N ie  
m oże doń chodzić, czyta więc o  niem.

K ioski gazetowe pełne są kolorowej 
prasy film owej. Prasa ta iest czytywa* 
na i rozchwytywana skwapliw ie. Mię* 
dzy plażą a fire‘em nie przemknie nie* 
zauważona żadna plotka z baśniow ego  
świata filmu. Kino zajmuje uwagę lu*

dzi wtedy nawet, k iedy go w łaściwie  
r ie  ma. N asuw a się uwaga natury o* 
gólniejszej. Że oto żadna z sztuk, a na* 
wet rozryw kow ych dziedzin życia nie 
stworzyła dookoła siebie tak silnego i 
w ysokiego muru słow a pisanego, jak 
rilm. Socjologow ie i historycy kultury  
mogą dochodzić przyczyn tak silnego  
rozwoju prasy kinowej. Przyczyny te 
leżą poza atrakcyjnością fotosu, por* 
tretu aktora czy też p lotek wysławiają* 
cych i zniesławiających tzw. gw iazdy  
i gw iazdorów . Potrzeba istnienia pra* 
?y kinowej w ynika z potrzeby wielu* 
tysięcznej rzeszy kinom anów  zacieśnię 
nia i przedłużenia kręgu narkotyczne* 
go czasu ekranu, Przeciętnemu m iłośni 
kow i kina nie wystarcza już sam utwór 
film ow y, jego treść, nawet jego akto* 
rzy. O n pragnie czegoś więcej. Pragnie 
zdem askowania uroku poezji filmu, 
poznania prywatnego życia ludzi ekra* 
nu, zakosztowania atm osfery skanda  
lu, która w  powszechnej opinii otacza 
ośrodki film owe. Kwitnie więc pseudo* 
publicystyka, pisarstwo, plotkarsko* 
denuncjatorskie. C zy pamiętacie fil* 
my: „Pan z milionem", „N ie ufaj męż* 
czyżnie", „N apiętnowana"? Bohate* 
rem film ów  tych jest reporter — bez 
skrupułów  i godności zniesławiający  
człowieka, depczący jego szczęście, by* 
le zgłodniałej rzeszy czyteln ików  do* 
starczyć dreszczu emocji. Ten typ

dziennikarza, u nas spotykany ty lko  
w  pismach szantażowych, w  Am eryce 
zaś widać powszechny, zagnieździł się  
na dobre w  naszej prasie filmowej. N ie  
jest — być może — zbyt brutalny, ale 
cale jego zainteresowanie ściągają naj* 
intym niejsze pi ywatne spraw y aktor* 
skie, jakieś skandaliki rozw odow e, ja* 
kieś pikantne szczególiki życia. I tego  
właśnie pełna jest prasa film owa. A ż  
dziwne: najbogatszą prasę stworzyła  
sobie ta dziedzina kultury, która ma 
duże trudności z stworzeniem  własnej 
poważnej prasy krytycznej.

A le dosyć rozwazań ogólnych. Za  
oknem szumi na górach zieloność i o* 
gromne cienie chmur przebiegają po  
zboczach. N ie  pójdziem y dziś do kina, 
ale zato przeglądniem y gazety filmo* 
we, których spora paczka legła na sto* 
le. Spróbujem y k inow ego narkotyku  
nie od strony ekranu, ale z zadruko* 
wanych kolumn.

G dy rzucimy okiem  na przeszłość 
prasy film owej w  Polsce, spostrzeżem y  
bez trudu, że była to  w  w iększości pra 
sa popularna, w  m niejszości zaś tzw. 
fachowa. Ten podział i proporcja do* 
chow ały się do dziś k iedy to liczym y 8 
polskich pism  film ow ych. 5 popular* 
nvch, 2 organv branżowe, 1 wreszcie pi 
sino artystyczne. Zaczynam y najpierw  
przeglądać te popul im e

(D ok . nast.)
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Giełda z  dnia 21 lipca.
T « S Z \ T A  -  GIEŁDA PIE N IĘ 2N A .

D ew izy. B elg ii 89.10, B erlin 212.51 , 
G dańsk  100.00, A m sierdam  292.50, K o p an« 
h a g i 112.70, Londyn 26.34, N  Jo rk  czek 
530, N . Jo rk  kabel 529, O slo 132.78, Paryż 
19.58, Praga 18.45, Sztokholm  135 90, Zu* 
ry th  121.40, W iedeń 99.20, M ediolan  27.92, 
H elsinki 11.68, M ontreal 529 i ćwierć, T ”J 
A viv  26.27. Papiery  p rocen tow e: 4 i pól
w ew nętrzna 55.00, 3 inw est. I. cm. 66.25, 3 
inw est II. em. 65.50, 4 prem j. dolarow a
38.50, 4 konsolid . 55 50. A kcje: B ank Pol* 
ski 102.00.

G IE I D A  Z B O Ż O W A .
N a G iełdzie o b ro ty  w licznych artyku* 

łacn. Pszenica, żyto , jęczmień past., hreczka 
i kasza oraz m ąka pszenna i żytnia obniży* 
ly  się w cenie — natom iast rzepak podroż if.

Decydując się 

n a  p o d ró ż 

rzuć okiem  na 

i n f o r m a c j e  

o komunikacji 

lotniczej

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE.

IX. Km. 822 0 7 . O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu  grodzkiego 
miejsKiego we Lwowie Rew iru IX. M ieczy, 
sław  G rossm an, mający kancelarię w t Lwo* 
wie, ul. Z ielona 17, na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do  publicznej w iadom ości, że 
an-a 13 sierpnia 1937 r. o godz 9 we Lwo* 
vne ul. R om anow icza N r. 5 odbędzie się na 
w niosek Mgr. Kamili K rochow ej l«sza licy* 
facja ruchom ości, sk ładających się z mebli 
antycznych i garn itu ru  krytego pluszem , o. 
szacować się m ających przy licytacji przez 
biegłego. Ruchom ości m ożna oglądać w 
d n iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzk .ego  M iejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, dnia 19 lipca 1937. 2639K

IX. Km. 1730/37. O bw ieszczenie o li cyt a* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie R ew iru IX. Mieczy* 
slaw  G rossm an, m ający kancelarię we Lwio* 
wie, ul. Z ielona 17, na p o d siiw .e  art. 602 
kpc. podaje  do  publicznej w iadom ości, że 
dnia 13 sierpnia 1937 r. o  godz. 9 i p ó ł we 
Lwowie, ul. A kadem icka N r. 3 odbędzie się 
na w niosek F irn y  Jan  K uszpyt l.sz a  licy* 
tacja ruchom ości, sk ładających się z towa* 
rów  galanteryjnych i urządzenia sklepu, 
p rzy  licytacji oszacow ać się m ających. Ru* 
chomości m ożna oglądać w  dn iu  licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzk iego  M iejskiego 
R ew iru IX.

Lwów, dnia 19 lipca 1937. 2638K

Km. 192/37. O bw ieszczenie o licytacji rucho 
mości. K om ornik  Sądu grodz , w  R adym rie  Le 
or.ard  Lewicki, m ający kancelarię w Radym* 
nie na podsrawie arr. 602 kpc. podaje  do 
publTczhej w iadom ości, :e dnia 30 lipca 
1937 r o godz. 8.30 w  R adym nie odbędzie 
się lssza licytacja ruchom ości, należących 
eto d łużnika Samuela i Sabiny T aubenfeld  
w R adym nie, sk ładających się z 1 ubrania 
czarnego, 1 ubran ia  bronzow ego zimowego 
w dobrym  stanie, 1 fu tra  dam skiego z piż* 
m aków , 1 szafki bieliżniarki z drzew a ja* 
sionow ego, 1 lam py wriszącej o  3<ch świe.z* 
uikach, 1 lam py wiszącej o 4 świecznikach, 
1 kredensu pokojow ego, 1 b iurka, 1 kre* 
densu  kuchennego i 1 szafy kuchennej, osza* 
cow any-h n a  łączną sumę zł. 595. Ru* 
chom uści m ożna oglądać w dn iu  licytacji 
v m iejs .u  i czasie wyżej oznaczonym .

Kc m om ik  Sądu G rodzkiego.
R adym no, dn .a  20 lipca 1937. 2647K

Km. 185/37. S trona zobow iązana 1) Leon 
Pohory lles, 2) Sala W eiser, 3) Estera zam. 
Feldm an false O hm ste in , 4) F an i zam. 
Reicher, 5) D aw id P o h o n d l. ;. E dykt Iicyta* 
cyjny. N a w niosek G alie. Kasy Oszczędno* 
ści we Lwowie odbędzie  się dnia 25/10 
1937 od godziny  9 rano  w  b iurze Sądu 
grodzkiego w T łustem  po d  N r. 9 sprze la z  
publiczna n ieruchom ości: a) m ajętności
Hinkcrwce whl. 294 grunra ro lne obszaru 
204 ha 94 ar. 40 m. kw. z budynkam i m»e* 
szkalnym i i gospodarczym i, tudzicz 1 nły* 
nem w odn \ m, b j m ajętność W ierzbo  wa 
v/hl 295 grunta  rolne obszaru  172 ha 20 ar. 
38 m. kw., cj m ajętność C harianow ce whl. 
317 grun ta  rolne obszaru  49 ha 42 ar. 76 
mtr. kw. W artość szacunkow a pow yższych 
nieruchom ości z przynależnością  w ynosi 
kwotę 348.216 zł. 16 gr. N ajniższa oferta 
732.144 .1  11 gr. W adium  34.821 zł. 62 gr. 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie na* 
stąpi. A k u  p< w yzsz t' spraw y m ożna oglą* 
dać codziennie w b iurze tut. Sądu N r. 9 od 
godziny 9 rano d o  godz 14.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
T łuste, dnia 10 lipca 1*37. 2646K

III. Km. 1023/37. Obw. eszczenie. Komor* 
n ik  Sądu grodzkiego Rewiru III. w  Droho* 
byczu, n, z a sad *  art. 602 kpc. obwie* 
szcza, że dnia 28 lipca 1937 od godz. 11 
odbędzie  się publiczna licytacja ruchom ości, 
należących do  Jana Tarnaw skiego w  mie* 
czkaniu w  D rohobyczu , Borysław ska. akła*

dających się z 1 radia 4*laiupowego, 1 ka* 
sy ogniotrw ałej dużej, 1 kredensu  pokojo* 
w ego jasionow ego w iększego, 1 kredensu  
pokojow ego jasionow ego m niejszego, 1 sza:, 
fy z drzew a miękkiego o jasnych drzw iach 
z lustrem  i 1 wieszaka stojącego gięt°go, o* 
cenionych na l,czną  sumę 620 zł. Ruchomo* 
ści .e można oglądać w dniu  licytacji w 
czasie t^ /że j oznaczonym  na miejscu sprze* 
d?ży. Sprzedaż odbędzie się celem zaspo* 
kojenia w ierzycielki Pepi K ohn w H oro* 
dence.

K om ornik S ądu  G rodzkiego  Rew iru III.
D rohobycz, 1 lipca 1937- 2645K

' I. Km. 477/37. I. Km. 970/36. Obwić* 
szczenię o 1.cytacji nieruchom ości. Komor* 
l.ik  Sądu grodzkiego w  Jarosław iu  Rewiru 
L Ju liusz Szołłginia, mający Kancelarię w 
Jarosław iu , ul. Sienkiewicza Nc. 5, na pod* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje  do p u ­
blicznej w iadom ości, że dnia 3 września 
1937 r. o godz. 9,itej w Sądzie grodzkim  
w  Jarosław iu  odbędzie się sprzedaż w dro* 
dze publicznego przetargu należącej do 
d łużnika K azinrerza B akala iza  w Jarosła* 
wiu nieruchom ości obj. whl 4499 ks. gr. 
gm. kat. Jarosław , k tóra  to  realność ma u* 
rządzoną księgę gruntow ą przy  U rzędzie 
Ksiąg G runtow ych w Sądzie grodzkim  w 
Jarosław iu. N ieruchom ość obj. whl. 4499 
ks. gr, gm. kat. Jarosław , oddalona  jest *d 
stacji kolejow ej linii głów nej Lwów —Kra* 
kow  i węzłowej Jarosław —Rawa Ruska o 
250 metrów . W  skład realności obj. whl. 
4499 ks. gr. gm. kat. ta ro  sra w  w chodzą pgr. 
1149/48, 1119/23, 1194/'4 i pb . 1258 o łącznej 
pow ierzchni 34 arów  i 60 m. kw. N ieruchc* 
mość obi. w hl. 4499 ks. g .. gm. kat. Jaro* 
sław stanow i plac B udow lany, podzielony  
na 4»ry parcele, dwie szopy drew niane, 
dw a dom ki patierow e, studnia i parkan 
drew n. N ieruchom ość oszacow ana została 
na sumę zł 21.333 gr 10, cena zaś wywo* 
lania w ynosi zł. 15.999 gr. 83. Przystępują* 
cy do przetargu  obow iązany jest złożyć rę* 
kojm ię w  wysokości złotych 2.133 gr. 31. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iżnie, albo 
w takich  papierach  w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucy j, w 
k tórych  w olno  um ieszczać fundusze ma* 
loletnich. P apiery  w artościow e przyjęte bę< 
dą w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji b ędą  zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ym  pubi.cznym  _ obw ieszczeniem  nh 
będą podane do wła iom ości wsrunKi o d ­
m ienne. Praw a osob trzecich nie będą prze­
szkodą do  licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz naoyw cy bez  zastrzeżeń, jeżeli 
o soby  te p rzed  rozpoczęciem  p rze ta igu  nic 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lu b  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie wła* 
śdw ego  S ądu  nakazujące zaw ieszanie egze­
kucji* W  ciągu ostatnich dw óuh tygodni 
p rzed  licytacją w olno  oglądać n itrucho- 
m oś w  dni pow szednie od  godziny  8»meJ 
do  18*rej, ak ta  zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie grodz* 
’'"m w  Jarosław iu , u l  D ittz iu sa  N r. 17, sala 
N r. V I, II. piętro .

K om om .k  Sądu G rodzkiego  Rew. I.
Jarosław , dn ia  17 lipca *937. 2643K

Km. 567/37. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grudzk.ego w  Z łoczow ie R ew iru I. 
'a  podstaw i, art 620 kpc. obw itszcza, że 

Jm a  30 sierpnia 1937 o godzinie 1 l*tej .kI» 
będzie się w Z łoczow ie przy  ulicy Sokoła 
)■ ł J l  d ru g a  licytacja ruchom ości nal»ż* 
r,ych Jo  firm y Emil K ahle w  Lipsku, skłan 
dających się z m aszyny drul_arskiej „T.c* 
gelJiuckpiesse" typu  K v do  popędu  noż* 
nego i m otorow ego o w ew nętrznej wielko* 
ści 20 x 30 i „G iesshiilse" — ru ry  mosięż* 
nej do odlew ania w ałków  o średnicy 4 ctm., 
oszacow anych na łą c z n } kw otę 1.210 zł. 
Sprzedać się mające ruchom ości m ożna o* 
glądać w dn iu  licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu Grodzikiego Rew. I.
Z łoczów , dnia 19 lipca 1937. 2648K

I. Km. 334/37. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
Rew. I. lozef Ziem iański w Przem yślu przy 
ul. W ładyczc 11 urzędujący, na zasadzie 
art. 676—680 kpc. ogłasza, że dnia 30 sierp* 
nia 1937 r. o godz. 12 w  biurze N r. 14 a 
w  Sądzie grodzkim  w Przem yślu przy ul. 
Jagiellońskiej w  b iurze N r. 14 a, II. p. od* 
będzie się licytacja realności obj. w hl. 39 
ks. gt. gm. Małkiowiice d łuż. K lim ka Ha.- 
w rylaka syna H  rycia, w hl. 4M ks. gr. gm. 
M iłkow ice K lim ka I ławry laka syna H rycia, 
whl. 849 ks. gr. gm. M aikow icć Klimka 
H aw rylaL . w połow ie w łasna, w hl. 743 ks. 
gr. gm. M ałkow ice A nny z H aw ryiaków  
Leśnej, w hl. 432 ks. gr. *an. M ałkow ice An* 
drzeja Leśnego i w t '.  599 ks. gr. gm. Mai* 
kota ce A ndrzeja  Leśnego d łużników  wl.i* 
snych. R ealności te  m ają u rząd -oną księgę 
h ipoteczną w U rzędzie Ksiąg G runtow ych 
p rzy  Sadzie grod 'k im  w  Przem yślu. Real* 
ności obj. whl. 39, 441, 849, 743, 432 i 599 
ks. gr gm M ałkowice stanow ią jedną ca* 
lość gosp tdarczą, po łożoną we wsi Malko* 
wice w  odległości 12 km. od  Przem yśla jako 
centrum  ruchu handlow ego i orzem. oraz 
stacji kolejow ej Lwów*Przf myśl i węzłowej 
stacji kolejow ej Przemyśl»ChyróW; Sambor* 
Stryi*Snnok d rogą bitą w ojew ódzką. J. 1) 
R ealność ob j. whl. 39 ks. gr. ::m. Maikowi* 
te  d łużn ika Klimka H aw rylaka syna Hry* 
cia składa się z pbud . lkat. 137 i pgr. Ikar. 
877/3, 878/1, 900 i 877/6 i m ierzy ogólnego 
obszaru  6» ar. 71 m. kw. Na pbud . lkat. 137 
w ybudow ano p rz“d około  20 laty  budynek  
m ieszkalny drew niany  m ierzący 11 m. dłu* 
gości, 8 m. szerokość  i 2.50 w ysokości. Bu* 
d ynek  ten  jest dacLów ka k ry ty . W  skład 
bu d y n k u  w chodzą 2 iziby m ieszkalne, staj* 
nia i kom ora. W  o b li izbach m ieszkalnych

pod łog i z ubitej gliny, oxna pojedyńcze. po 
2 w każdej izbie, d r-w i jednoskrzydłow e 
płycinow e z miękkich desek. W  jednej ir* 
bie piec kuchenny z cegły i kam ienia, w 
drugiej zaś izbie piec ogrzew alny z  cegły i 
kam ienia. O kna okute blachą, klam ki żeh* 
znc. Ściany b udynku  szalow ane nie otyn* 
kow ane, w ew nątrz wapnem  bielone. Stan 
b udynku  dość d eb ry , wymaga jednak rf* 
m ontu. 2) S todoła oszalow ana z desek 
m iękkich, słom ą kryta mierzy długości 11 
n> , 8 m. szerokości i 3.20 m. wysokośai. Sto* 
dola w ybudow ana została w roku 1917. Bo* 
lbko z ubitej gliny. 3) D o realności obj. 
w hl. 39 ks. gr. gm. kat. M ałkowice należą 
następujące przynależności: studnia skład i* 
ja ra  się z 11 cem browin, 5 w ierzb, 6 jabło* 
nek, 2 gruszy i jedna  p siarka. Pow yższa re* 
nlność oszacow ana została: 1/ budynek
wraz z gruntem  zł. 1.500, 2) stodoła w raz z 
gruntem  zł. 700, 3) grunta zł 1.200, 4) przy* 
należności zł. 172. W aitość realn. obj. whl. 
39 ks. gr. gm. M alkowicie w ynosi zł. 3.572. 
C ena w yw ołania w ynosi zł. 2.679. Licytant 
p rzystępu jący  do przetargu ohow iązany jest 
złożyć rękojmię w wrysokuści 1/10 cafU i 
sum y oszacow ania, to  jest w kw ja ie  zł. 
357.20 gr. II. R ealność obj. whl. 4 ł i  ks. gr. 
gim. M ałkowice dlużn ka K lim kj Hawryla* 
ka syna H rycia składa się z pgr. lkat. 877/5, 
mierzy ogolnego obszaru 28 ar. 46 m. kw. 
Pow yższa realność oszacow ana została: 1)
g run ta  zł. 600. W artość realności obj. whl. 
441 ks. gr. gm. M ałkow ice w ynosi zł. 600. 
Cena w yw ołania wynosi zł. 450. Licytant 
przysLępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości 1/10 czę* 
śri sum y oszacow ania, to  jest w kwocie zł. 
60- III. Realność obi. v h_. 849 ks. gr. gm. 
M ałkow ice w połow ie d łużnika Klimka Ha* 
w rj laka w łasna składająca się z pgr. lkat. 
877/2 mierzy ogolnego obszaru  3 ar. 88 r,i. 
kw. Pow yższa realność oszacow aną została: 
1) grun ta  zł. 100. Polow a dłużn ika Klimka 
H aw rylaka wfcasau wym si zL 50. W artość 
realności obj. whl. 849 ks. gr. gm. Malko* 
w ice w ynosi zł. 50. Cena w yw ołania wyno* 
si zł. 37.50 gr. L icytant p rzystępujący ao  
przetargu  obow iązany jest złożyć rękojmię 
w w ysokości l/iO  _zęsci sum y oszacow ania, 
to jest w kw ocie zł 5. IV. Realność obj. whl. 
743 ks. gr. gm. M ałkowice diużnicaki A n . 
ny z H aw ryiaków  Leśnej sk łada sie z pgr. 
lkat. 25/2 m ierzy ogólnego obszaru  68 ar. 
12 m. kw. Pow yższa realność oszacow ana 
została: 1) grun ta  zł. 1 250. W artość real.-i 
ności obj. whl. 743 ks. gr. gm. M ałkowice 
wynosi zł. 1*250. Cena w yw ołania w ynosi 
zł 937.50 gr. L icytant przystępujący  d o 
przetargu obow iązany  je s t złożyć rękojmię 
w wysokości 1/10 części sum y oszacow a­
nia, to jest w kw ocie zł. 125. V. Realność 
obj. whl. 432 ks. gr. gnu M ałkow ice dłużni* 
ka A ndrzeja  Leśnego, składająca się z pgr. 
lkat. 14/1 m"'erzy ogólnego obszaru  23 ar. 
76 m. kw. Powyższa, realność oszacow aną 
została: 1) g run ta  zl 500. W artość realno* 
ści obj whl. 432 ks. gr. gm. M ałkowice 
wynusi zł. 500. Cena w yw ołania wynosi rł. 
375. L icytant p rzystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojm ię w wysoko* 
śei 1/10 części sum y oszacow ania, to  jest 
w  kwocie zł. 50. VI. R ealność obj. whL 599 
ks. gr. gm M ałkow ice d łużn ika  A ndrzeja  
Leśnego, sk ładająca się z pgr. lkat. 14/2 
mierzy ogólnego obszaru 46 ar. 81 m. kw. 
Pow yższa realność oszacow aną została: 1)
grunta  zł. 700. W artość realności obj. whl. 
599 ks. gr. gu*. M ałkow ice w ynosi zl. 700. 
C ena w yw ołania w ynosi zł. 525. L icytant 
p rzystępujący J o  przetargu  o b o w .ąz jn y  j e " 
złożyć rękojm ię w w ysokości 1/10 
sum y oszacow ania, to  jest w  kw ocie zŁ 70. 
Rękojm ia w inna być złożona w g o to w an ie  
lub  w  takich pap ierach  w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych, w  k tó ry  „o 
w olno umieszczać fundusze osob mała* 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowi j. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licyt: oyjne, o ile dodat* 
kowem oublicznem  obwieszczeniem  nie bę* 
dą podań  w arunki odm ienne. Aa w a 
o -ób  trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez  zast;rzezcń, o ile osoby 
te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu , że w niosły pow ództw o o zwolnię* 
nie nieruchom ości lub  jej części od  tgue* 
kucji i że uzyskały  postanow ienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg.e* 
kucji. W  ciągu dw óch tygodni przed licy* 
tacją  w olno oglądać pov.yższ^ nieruchomo* 
ści w dnie pow szednie od godz. 8*mej do 
18, akty zaś sprawy w Sądzie grodzkim  w 
Przem yślu. O rgany w ładzy publicznej i ,n* 
sty tucje publiczne pow ułaue do zgłaszania 
należytości z  ty tu łu  podatków  i danin pu* 
blicznych wzywa się, aby najpóźniej w ter* 
minie licytacji zgłosiły  zestawienia podat* 
kóv. i  danin należnych po dzień licytacji 
pod rygorem  u tra ty  przysługującego im 
praw a pierw szeństw a zaspokojenia.

K om ornik Sądu Grodzk*ego. Rew. I.
Przem yśl, dnia 7 lipca 1937. 2644K

E. 5609 31, Km. 933/37. Edykt licytacyj* 
ny oraz  wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telności. N a w niosek strony egzekwującej 
K ooperatyw nego b a n k u  „D nister“ , Tow . z 
ogr. poręką we Lwowie zast. przez p. D*. 
Leona Petruszew icza, adw okata we Lwowie, 
ul. Rus'ca 20, przeciw  F erdynandów , Ada* 
mowi s. Franciszka w Polance odbędzie się 
dnia 2 w rześnia 1937 o -odz in ie  12*tej w 
biurze N r. 3 Sądu grudskiegio w G ró d k u  
Jagiell. na  zasadzie przed łożonych  zatwicr* 
dzonych w arunków  licytacyjnych licytacja 
realności w iejskiej obj. w hl. 614 ks. gr. gm 
kat. Lubień W ielki, składającej się z pgr. 
1889/58, stanowiącej obecnie przetrzeb iony  
las o  pow ieizohui 1 m orga, w artości sza* 
citnkowej 500 zł. N ajniższa oferta w yhdsi 
375 zł., o raz  realność* wiejskiej ohj. whl.

1236 ks. gr. gm. kat. Lubień W ielki, skłe* 
dającej się z pgr. 1894/io2 ro li o powierzch* 
ni 4 m orgów  734 sążni kw adr., z czego o* 
kclo  pó ł morga jest 17*letnim lasem jodło* 
wym, w artości szacunkow ej 2.000 zl, Naj* 
r.iższa oferta w ynosi 1.500 zł. W arunki li* 
cytacyjne i odnoszące się do tych realności 
dokum enty  może każdy mający chęć ku* 
p ien ;a, przejrzeć w godzinach urzędow ych 
w O ddzia ł” kancelaryjnym  Sądu grodzkie* 
go w G ródku  Jagiell. N r. 5. Takie praw a, 
wobec k iórych niniejsza licytacja by łaby  
n iedopuszczalna, należy zgłosić w Sądzie 
najpóźniej na w yznaczonym  term inie licy* 
tacyjnym  przed rozpoczęciem  licytacji, ina* 
czej pretensje tego rodzaju  co do samej 
nieruchom ości nie m iałyby już znaczenia O* 
soby dla k tó rych  jakie prawra lub  ciężary 
na pow yższyah nieruchom ościach bądź obe* 
cnie są iuż w pisane, bądź w toku  postępo* 
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadom i 
się o dalszych w ydarzeniach tego postępo* 
wania ty lko  pr_ez ogłoszenie na tablicy rą.* 
dew-ej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
Sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika do do* 
ręczeń w siedzibie Sądu zamieszkałego. Z 
w yjątkiem  w ierzycieli, k tórym  służy łączne 
praw o zastawu, lub  których w ierzytelności 
są w arunkow e, wzywa się w szystkich in* 
nych wierzyaieli, mających pretensje hipa* 
tecznie ubezpieczone na tych realnościach, 
aby najpóźniej na dni 8 przed term inem  li* 
cyra cyjny rr. ośw iadczyli, czy żądają zaspa* 
kojenia swej w ierzytelności przez zapłatę 
w gotów ce, lub  też zgadzają się na przeję* 
cic długu przez nabyw cę, jako też na uwol* 
nicnie dotychczasow ego dłużnika. Kto naj* 
później na dni 8 p rzed  term inem  licytacyj* 
nyin nie zażąda zaspokojen ia  swej wierzy* 
telności pr„ez zapłatę w  gotów ce, tego uwa* 
żać się będzie za zgadzającego się na prze* 
jęcie d ługu przez nabyw cę, jakoteż na  uwol* 
nienie dotychczasow ego d łużn ika; później* 
sze zadanie -zapłaty  w  gotów ce m oełoby 
być uw zględnione ty lko  za zgodą naby* 
wcy.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G ródek  J igiell., dnia 16 lipca 1937. 2642K

ROZMAITE
Stow . I—427 I. 1. Rp. 1/37. Sąd okręgowy- 

wy.dział I. w Złoczow ie jako Sąd rejestro* 
w y w  spraw ie f i rm y  Polski Z akład Kredy* 
tow y stow. zarej. z ogr. odpow . w Glinia* 
nach w likw idacji zarządził w rejestrze 
spółdzieln i wpis tej treści: Likw idator
ks. Jan  Szlązak zmarł. L ikw idatorem  w 
miejsce zm arłego ustanaw ia się D ra Izydora 
T ennenbaum a w  G linianach.

Sąd ok ,ęgow y W ydzia ł I. cyw.
Złoczów , dnia 25 marca 1937. 2641

Prez. 8278 '37. Edykt. Sąd grodzi w Rop* 
czycach odnow ił zagimionf w skutek wy* 
padków  w ojennych całe w ykazy hipoteczne 
księgi gruli u>wej: a) dl~ gminy katastra lnej
Konice, oznaczone LL. 1 do 125, 221 i 242" 
do  265, b) dla gminy kat. Rzegocin, ozua* 
rzone LL. od  164 do 40_> i 430, c) dla gmi* 
ny kat. Łączki K ucharskie, oznaczone IL . 
61 do  89, 91 do 117 i 161 do 193 d) d k  
gminy kat. O koń  n , oznaczone LL. 81 d c  
168 i 191 do  216. Te odnow ione w ykazy  
hipoteczne w chodzą w życie dnia 1 -lerp-. 
nia 1937 r. O d tego dnia nabycie, prżenie* 
sienie, lu b  zniesienie now ych p raw  wła, 
sności, p raw  zastawu i innych  now ych 
praw  hipotecznych może nastąpić jedynie 
przez wpis do tychże odnow ionych  wyka* 
zóv hipotecznych. Celem  ustalenia pow yż 
w yliczonych w ykazów  hipotecznych, w ira*  
za się postępow anie w myśl § 21 ustaw y z 
dnia 25 lipca 1871 r. L. 96 austr. dz. u. p. 
i wzywa się: a) osoby, k tóre na podstaw ie 
eraw a nabytego  p rzed  dniem  1 sierpnia 
1937 r. żądają zm iany w pisów  praw a w ła. 
sności lub  posiadania, bez w zględu na ro, 
czy zmiana ma nastąpac przez odpisanie, 
dopisanie, lub  przypisanie , przez sprosto* 
wanie oznaczenia nieruchom ości, lu b  też w 
inny sposób, b) osoby, k tó re  ju .  przed 
dniem  1 sierpnia 1937 r. nabyły na nieru* 
chom ościach pow yż w ym ienionych w yka­
zami hipotecznym i objętych, lub  też na ich 
częściach Drawa zastaw u, nadzastaw u, siu* 
żcbności, albo inne praw a nadające się do 
wpisu hipotecznego, o ile te prawa powin* 
ny być w pisane jako należące do daw nego 
stanu ciężarów, a do tąd  nie zostały  wpisa* 
ne — ażeby d o  dnia 2 listopada 1937 r. 
włącznie w Sądzie grodzkim  w R opczycach, 
w którym  odnow ione w ykazy m ożna prrej* 
rzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo» 
wiem roszczeń tych nie m ożnaby już d">* 
chodzić przeciw  osobom  trzeci-1, k tóre na* 
były  praw a hipoteczne w dobrej wierze, 
na zasadzie w pisów  niezaczepionych. Zi?lo* 
szenia konieczne są także w tedy, gdy zgło*. 
sić się mające praw a są w idoczne z roz* 
strzygnięcia sądow ego, albo  gdy o nie to,, 
czy się postęp iw anie sądow e. wrócę*
nie Jo  poprzedniego stanu z pow odu za* 
n iedbania  term inu edyl-talnego, *«b prze* 
dłużenia tego term inu d la  poszczególnych- 
stron  jest niedopuszczalne
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OG ŁOSZENIA PRTW ATNE.

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y
zaw iadam ia posiadaczy książeczek wkład* 
Icowych, że od  1 i-irpnia 1937 aż do  dal* 
szej zm iany płacić będzie następujące od* 
setki w stosunku rocznym : 

o d  atkładów  z  autom at, w arunkam i wy* 
pow iedzenia (do 1 m es.) — w walucie zło* 
tow ej 4 ! j %>  w złotych w  złocie 3% w wa* 
lutach obcych 2 /4  %>

od w kładów  z dłuższym i tf rminami wy* 
pow iedzenia odsetki odpow iednio  wyższe.
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